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Nańerlane, s nie zamówione przez Redzkoje reko- 
piny, będą zwracane autorom jedyni wówozaa, gdy 


ulolnezows zamianą 
praesglki zwrotnej. — Prenumeraia 


Wielka manifestacja przyjaźni 
nicmićcko-japońskicj. 


Doniosłe przemówienia ministra Ribbentropa i ministra Matsuoki 


—a 


Barlin, 29 marca. Wa czwartek wieczór, 
w drugim dniu pobytu ministra apraw xm 
ranicznych cnearatwa Japonji Yosuka 
Matauoka w staflcy Rzeszy, wydał minister 
spraw zagranicznych Niemiec von Ribben- 
tran na czeńć wysłannika cesarza Janonil 
rey] w hotelu Esplanade, ktára stala 
alẹ wyrazem serdecznych uczuć, Jakla wzbu- 
dzila w Niemezach wizyta Japońskiego ml- 
nistra spraw zagranicznych. —— 
Dostojny gość japoński zjawił pie na ©ze- 
le delegacji, towarzyszacej mu w atolicy 
Rzeazy, oraz w towarzystwie ambasadora 
. generala Oshima 


7 ambasador 
Włoch Alfieri, paset węgierski Szłojay, 
peel bułgarski Draganow, poseł Maodżu- 
no Lue, poseł jugosłowiański Andric, po- 
rel slowacki Cernak i poseł rumuński Bos- 
By. Ze sirony niemieckiej wzieli udział w 
ecin szef naczelnej komendy sił zhroj- 
nych generalny marszałek nolny Kettel, 
kilku ministrów Rzeszy, szef państwowy 
SS Himmler, oraz liczmi inni wysocy do- 
stojniey Rzeszy. 


Minister von Rihbentrop powitał 
ministra Matsuokę nastepaującem 
przemówieniem: 


glości, dzielącej n 

watpliwie rychło doj i 
nie życzenie to stało się faktem i po raz 
pierwszy vd czasu istnienia państwa nie- 
mieckiego i ceearatwa Japonji mamy moz- 
ność oglądania w murach naszej stolicy 
ministra spraw zagranicznych Tenno. 

My, wszyscy ozlonkowie rządu Rzeszy, 
przedstawiciele państwa. partji i sił zbroj- 
nych. odoznwamy z tego powodu gorącą 
radość, a równocześnie. jak to mogliśmy 
wczoraj stwierdzić. tą radość | entuzlazm z 
powodu ohacnaj wizyty nadziela również 
szczerze caly naród niemiecki. Żywiołowe 
przyjęcie, jakia stolica Raeszy zzołowala 
samorzutnie w dnin wczorajszym Waezel 
Ekscelencji jest wyrazem naturalne] I 
decznaj symnatji, z Jaka naród niemiec! 
adnasl sle da narodu |apańskiegn. 

Te uczneia radości i zadawolenia x po- 
wodu przyhycia naszego. calem sercem a- 
czekiwanega Gośria 7 Dalekiego Wschndu 
«a tem gleh: e w Pann Panie ministrze 
spraw zagranicznych możemy nawitac me- 
ża, którego słowa i ozyny z ubiegłych lat 
okazały nam, iż 


Pańskie idea są ściśle pokrewna 
naszym Ideom, 


ża przemawia Pan językiem. który rozu- 
miemy i że nrzedewszystkiem droga Dohi- 
tvczma, na jaka wkroczył Pan w imieniu 
Janonii. jest również droga, na Jaka mu- 
siały zdecydować się Niemcy. 

Kiedy w r. 1934 Taponia jako pierwsze 
mocarstwo , odwróciła sie od genewskiej 
Tigi Narodów. Pan. jak to wszyscy wiemy, 
iako przedstawiciel swego kraju w Gene- 
wie naświadczył, że okaża się Jeszcze, 12 
Liga Narodów wiece! uclarni z powodu wy 
stąplenia Japanii, niž sama Japan|a. 

Pańska przepowiednia miala się wcze. 
śniej spełnić, niż lo panowie genewscy mo- 
gli wogóle uważać za możliwe. pamiewaz 
jeszcze w tym samym roku z Ligi Naradów 
wystąnily Niemcy, a dzić ten osobliwy 
zwiazek, to jest ta przez Anglię wymysłona 
spółka, mająca na celu utrzymywanie 
w stanie poniżenia i niewolnictwa przy- 
zwoitych narodów, przebywa na emigracji 
w Ameryce. 

Zasadniczo biorąc, już wtedy więc istnia- 
ło daleko idące Idzówa parazumianie po 
między oboma młodemi narodami w apra- 
wie polityki, jaką należy obrać wabec poteg 
starego świata, porozumienie, które w na- 
stępnych latach daprowadziła da coraz ścl- 
śiejszaj wepáłpracy i które znalazło swój 


punkt kulminacyjny w zawarciu Paktu | mającym przykładu 


Trzech Mocarstw z 27 września ub. roku. 
Świat wie, w jak wybitnym stopniu Wa- 
sza Ekauce działa ślą za idag 
tega paktu i że w dużym stopniu Pańskiej 
inicjatywie i energji na terenie Japonji na- 
leży przypisać, iż doszedl on do skuiku. 
Z tego powodu uważam za okazją do szcze- 
zólnej radości mam zaszczyt w imieniu 
rządn Rzeszy, oraz wszystkich tu obecnych 
powitać jak najserdeczniej miniątra spraw 
zagranicznych eesarstwa Japonji w Niem- 


czech, 

Oby Pański pobyt w Berlinie, s następ- 
mie w Raymie, przyczynił się do Jeszcze 
fclślejazago ukształtowania przyjacielskich 
stosunków między Niemcami, Włochami i 
Japonią i do zjednoczenia tych państw 
w nierozerwalny sojusz wspólnie toczonej 
walki. Pańska wizyta w Niemezach przy- 
padla na niezmiernie doniosły okrea zaró- 
wna:dla Furopy, jak i dla calego świala, 
mianowicie 

na okres ostatecznej walki z Anglją. 


Te ostatnią fazę wojny, narzuconej przez 
Anglia, z lekceważeniem wszełkiega prawa, 
i wbrew wszelkiemn rozsądkowi, prowadzi 
cały naród niemiecki i aprzymierzony 
a nami naród włoski z fanatyzmem, nie 


w dziejach. Każda 
bomba, spadająca na Anglię, zbliża o krok 
to wyspiarskie państwa, da jego osłalecz 
nego zniszczenia, z każdą toną zatopionego 
tonażu okrętowego tonie niepwrotnie czy- 
stka Wielkiej Brylanji, zaś nasza armja 
stoi w pogotowiu, W gruncie rzeczy 

w naszem nasllniejszem przekananiu 

los Angi]i Jast Już rozstrzygnięty. 


Wiemy dzisiaj, že wojna dla Nlemlac | Ich 
aprzymisrzeńców jest wygrana — a wle- 
ża z kańcem hleżącego roku 1941 
zia wladział o tem caly świat. 

Anglja, która rozpoczęła wojne, aby zno- 
wu, jak poprzednio, zmohilizować narody 
przeciwko Niemcom, Jest w rzeczywistańci 

kisia] izolowana. Podczaa kiedy Niemcy 
lochy zalicz większą część Świata 
do awoich przyjaciół i sprzymierzeńców, 
ta tak zwani „alianci“ Anglii skladają się 
w większości z pojedynczych, teprezenian- 
tów dawnych filoangielekich rządów euro- 
pejskich, jednak bez ich narodów. , Prze- 
ciwko takim nieprzyjaciołom  atoją zań 
dzisiaj trzy wielkie mocarstwa, snrzymie. 
Pakcie Trzech, oraz państwa, ja- 
ie dołączyły się do mich. a które świado- 
me są zjednoczenia naszych losów na 
śmierć i życie. 


Los Niemiec i Włoch jest dzisiaj 
również losem Japonii 


oraz ndwrotnie. Ten związek państw. złą- 
czonych wspólnotą losów jast zdecydowa- 
ny wystąnić przeciwko každemu, ktaby u- 
siławał przyczynić sią rozszerzenia lub 

wolny | tem samem pi w- 


p u 

działania celam sprzymierzonych, polega- 
lących na szyhklsm przywróceniu pokoju 
śwletowago. Związek ten jest dalej zdecy- 
dowany 


przy reorganizowaniu obszarów 

w nropie i na Dalekim 
„ przewidzianych przez samą na- 
h narodów, nie dopuścić do mie- 
szania się żadnych innych czynników. bez 
WE na to, skądby ono mogła pocho- 


Wasza Ekscelencja! Nasze narady, które 
moga rie poszczycić hlatacją wielu tysięcy 
lat prowadzą dziś 

walką a swoja prawa życiowa, 


która hyć moża, zadecyduje o losach na- 
szych narodów na satki lat naprzód. Wal- 
ka ta jest walką moralną w najwyzezem 
lego slowa znaczeniu. ponieważ na pyta- 


LA a a 
Przemówienie 


Zkalał ministar Matsucka padziąkawał 
ministrow] spraw zagranicznych Rzeszy za 
mrzyjęcie, nśwladczając, ea następu] 

„Wasze Ekscelencja! 

Panowie! 


Wyrażam swoje najserdeczniejsza ma 
i slo- 


dziękowanie za niezmiernie uprzej: 
wa powifania. jakie Pan. Panie mi 
Rzeszy, raczył wlaśnie da mnie wysłosa- 
wać. Proszę pozwolić, że pokrótce na nie 
adpowiem. 

W dniu 27 września ubiegłego roku za- 
warliśmy Pakt Trzech Mocarsiw, który da- 
szedl do skutku dzięki doskonałemu przy- 
gotowaniu, sprawionemu_ przez Pańską 
piergiczną współpracę, Panie ministrze 
Rzeszy. przyczem niemiecki ambasador, 
generał brygady Ott, oraz amhasgdar 
Stahmer. przysłany przez Pana da mnie. 
gudnie Pana reprezeniowali w Tokio. 

Co się tyczy znaczenia i celów pakiu. to 
przyłączam mię pod tym względem szcze- 
rze do Pańskich wywodów, Panie ministrze 
Rzeszy: 


Jort on atwarzaniem wspólnaty Insów, 
ahliczonem na wszelkie swentualności. 


Ze względu na swoją istotę, jest on pak- 


nie, czy może zwyciężyć kraj, którego kie- 
rownicy wypowiedzieli wojnę, aby w dal- 
szym ciągu uirzymać swą tyranię nad u- 
ciskanemi narodami. lub też macaratwa, 
które podjęły rzucona rękawicę aby bro- 
nié przywróconej przez siebie wolności na- 
rodawej również przeciwka zewuętranemu 
Światu, odpowiedź nie powinna być trn 
na. 
Faktycznie |uż działaj setki millonów 
ludzi wyczekuje z upragnieniem tego 
ńwlata, zbudowanego na prawdziwie 
spolecznych fundamentach | z każdym 
dniem przejmuje alę caraz bardziej 
tami nowsmi ldsami wolności. 
Pakt Trzech Mocarstw jest fundamentem 
politycznym, na którym młode narody 
zwycięstwa i wolnaść”. 
won Hibhentrop zakończył toa- 
stem oześć cesarza wielkie] Japonii, 
oraz na pomyślnaść | rozkwit narodu ja- 


min. Matsuoki 


tem pakojawym, gdyż ma zapobiec 
szerzeniu abecnej wojny; ponadto ma on 
zdecydowanie bronić przed wmieszaniem 
się obcych tereuawo mocarstw do sfery 
interesów Nismiee i Włoch w Europie. 


roz- 


zmuczki pocstowa na opaswie 
225 RM.. 


s oduvazeniem da domu 2.50 


przez co oddaje się najlepszą przysługę po- 
kojowi świalowemu. 

Inne narody uznają w 00raz szerszym 
stopniu doniosłość tego paktu; wiele przy- 
stąpiło już da paktu od chwili jego za- 
wa: co w uajlepazy sposób dokumentuje 
sukcesy polityki asi. Stanowi to powód do 
najżywszej radoġei, że mogę tu widzieć 
przedstawicieli tych narodów, zaprzyjaż- 
nionych obeonie z nami w tak głęboki spo- 


sób. 

Bezpośrednio po zawarciu paktu był Pan 
laskaw zaprosić mnie do złożenia wizyty 
w Niemczech. Przyjąłem Pańskie uprzej- 
ma zaproszemie i przyrzekłem przybyć tu 
niezwłocznie, skoro tylko zezwolą mi na to 
moje urzędowe zajęcia. Równocześnie dzię- 
kuje za zaproszenie przez włoskiego mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Ciano. 

Przez dluższy czas musiałam odmawiać 
sobla wyjazdu da Nlemlec I Włoch; teraz 
Jednak, klady akcja pośrednicząca między 
Syjamam a francuskismi Indochinami za- 
stala doprowadzona da  srczęślilwsgo xa. 


aby zreallzawać moje najtrczót- 
sza | najserdecznisjsza pragnienie. 

Nie potrzebuję podkreślać, jak niezmier- 
nie ważną jest osobista znajomość, co wię: 
cej, przyjażń "między kierującym mężami 
narodów tak ściśle z sobą związamych. Do- 
tychczasowy brak takiego osobistego kon- 
taktu odczuwałem stale. jako pewną ujem- 
ną stronę, a śmiem przypuszczać, że to w- 
czucie podzielono również po stronie nie- 
mieckiej. Zrozumiałem ieat wobec tego, że 
od cezas zawarcia paktu staralem się wnzel- 
kiemi silami zapelnić tę dotkliwą lukę i 
dzięki temu, zawdzięczając to wystosowa- 
nemu do mnie zaproszeniu, jestem w Ber- 
inie. 

Obecnie, kiedy tn jestem, sądze, że po- 
wiuienem przedewszysikiem poznać ge- 
njalnego Twórce i Wodza państwa wielko- 
niemieckiego, oraz jego zaufanych wspól- 
pracowników. wśród nich w pierwszym 
rzędzie pana ministra  Apraw zagranicz 
nych Rzeszy. Głównie jednak od Pana za- 
leży, czy życzy Pan sobie, abym ja poznał 
Pana. Sądzę. że mogę sabie na ta odpo- 
wiedzieć twierdząco. gayi w przeciwnym 
razie nie potrzebowałhym się narażać na 
trudy tak dłngiej podróży. 

Jeszcze raz pragnę wyrazić majszczeraza 
podziękowanie za zaproszenia rządu Hz 
szy | za sze przyjęcie, jakiogo doznaje 
w okresie toczącej się wielkiej wojny; 
dają sławo honaru, ža czuję sią aż da zbyt- 
ku obsypany uprzejmościami | czynią so- 
bie wyrzuty, czy nie zepaujecia mnis Pa- 
nowla waszą dohrocią | czy bądę w stanie 
LAY dej wielkiej ma akazywanych 
mi ti 


Mininier spraw zagranicznych Matsuoka 
zakończył swa mowę toasiem na cześć 
kanclerza Hitlera, ministra sp aw zagra. 
nicznych Hzeszy oraz na pomyślność | po- 
woadzania nawa stworzonego państwa nie. 
miecki | przyczem podkreślił owa wiarą 
w pewne ostateczne zwycięstwa Niemlae I 
Wiach w obacnaj gigantyczna) wajnin. 

Przy końcu przyjęcia jeszcza raz po- 
wstal minister spraw zagranicznych sprzy- 
mierzonej Janonji, wznosząc tamat na po- 
myślność największego aojuszu, jaki zna 
historia Świata. 


Konferencje ministra Matsuoki 
z ministrem Ribbentropem. 


Berlin, 29 marca. Minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy von Hibhontrop przyjał 
w plątek przedpoludniem ministra apraw 
zagranicznych cesarstwa Japońskiego Yo- 
sukę Matsuoka, z którym odhył dłuższą 
rozmową. 


Min. Matsuoka gościem KanclerzaHitiera 


Berlin 29 marca. Casarska-|apoński ml- 
nister spraw zagranicznych Ynsuka Mat- 
suaka był w plątek w południe padejmo- 
wany przeł Kanclerza Hitlera. 


W przyjęciu wzięli udzial: cesarsko-ja 
pański ambasador w Berlinie generał-pn- 
rucznik Oshima. poslawie Matsushima i 
Sakuma, dyrektor ministerjalny Saka- 
mata, generał-porucznik Banzai, radca am- 
basady Kase, dyrektor Nakaniehi, deputa- 
ny Kuhboi, radca legacyj Kase, ka- 
pitan żeglugi morskiej Yokai, pnikownik 
Nagai, kapilau fregaty Fuyii, jak również 
dalsi członkowie delegacji japońskiej. 


Za strony niemieckiej przybyli: marsza- 
łek Rzeszy Wielkoniemieckiej Herman 
Goering, minister spraw zagranicznych 


Rzeszy von Ribbentrop, naczelny wódz 
marynarki wojennej wielki admirał Rae- 
der, naczelny wódz wojsk lądowych gene- 
ral marszalek polny von _ Brauchitach, 
generalni marszałkowie polni Keitel, van 
Rustedt, von Back, von Leeb, van Kluge, 
von Reichenan. Keaselring. minister Rze- 
szy dr. Goebbels, reichsleiterzy Rosenberg, 
Bouller, Dietrich | Bormann, minietrowia 
Rzeszy Lammer | Funk, minister atanu 
dr Meisner, dalej sekretarze stanu w mi- 
nisieraiwie spraw zagranicznych von 
Weizsaeeker. ambasadorowie Olt i Steh- 
mer. podsakrelarz stanu Woerman. dyrek- 
tor miniaterjalny Wiehl, grnppenfiihrerzy 
Schaub i Bormann, posłowie von Rinta- 
len, Hewel, Hinrichz, paneral-porucznik 
Bodenschatz i pułkownik Schmundt. 


Minister Matsuoka złażył wizytę 
ministrowi Funkawi, 


Berlin, 29 marca, W godzinach przedpo- 
łudniowych w piatek ministet apraw zs- 
granieżnych cesarstwa Japonji Yostika Ma- 
tsnoka złożył wiza ministrowi gaspodar- 
ki Rzeszy | prezydentowi Banku Rzoszy 
Walterawi Funkówł w gmachn minister- 
stwa goapodarki w alejarh Pod Linami. 

Rozmowa miała na celu wymianę pa- 
gladów eo do pogłęblenia niemiecko. 
pańskich stosunków gospodarczych. 
również ukształtowanie i organizacje obro- 
tu towarowego i płatnlczewa między wiel- 
kiemi ohazarami eurnnejskimi wschodnia- 
Azjatyckita po zwycięskiem zakończeniu 


WOJNY: 
Wizyta Matsuoki 
w zwierciedle prasy włoskiej. 


Rzym, 29 marca. Dzienniki włoskie stają 
w dalszym ciągu pad znakiem ty ml- 
nisira spraw zagranicznych Japonii w sto- 
licy Rzeszy niemieckiej. W obszernych 
sprawozdaniach opisują one swzogóty po- 
bytu ministra w Berlinie, podkreślając Jed- 
nócześnie znaczenie osahistych kantaktów. 
nawiążanych przez niega z kanclerzem 
Hitleram i współpracownikami z jego noj- 
bliższego otoczenia, 

Roraspondónt „Giornale d'Ttalia“ infor- 
muje, Że w rozmowach, jakie kanelerz 
Hitler prowadził z Matsunkg, przeważały 
niezawodnie wszystkie polityczne zagad: 
nienia, interesujace w danej chwil! morar- 
stwa związane pakten, Rozmówy toczyły 
sle w duchu serdecznej przyjaźni, jaka łą: 
czy Niemcy z Japonją. Niemniej w taku 
wymiany zdań ż ministrem spraw zagra- 
umicznych Rzeszy oniązęieto całkowite po- 

ienie wa ważystkich poruszanych 
kwostjnch, 

„Tenżo anm kórospóndent zwrnea, nastęn 
mie uwagą na fakt. że wyraźne i mocna 
słowa, zuwarte w tuastach, nie wyjnakuja 
dalszych komentarzy. Qalkowicie Janną i 
zrozumiałą była wymowa słów ministra 
spraw zagranieznych Rzeszy von Ribben- 
tropa, odnosząca się do przyszłych losów 
trzech związanych peklem mocarstw, jak 
również naństw=ygnatatjuwzy wapomnia 
nego paktu, 

Berliński korespondent dziennika „Lavo- 
ro Fastista" ze specjalnym naciskiem pod- 
kreśla oświadczenia japońskich kół w Ber 
linie. które z całą stanowczością xtwierdza- 
ją, iż wizyty ministra npraw 2ngranie?- 
nych Japonii w Berlinlo | Rzymie hody 
mialy doniosłokć o dziejowem znaczeniu, 


Włoski komunikat wojenny. 


FHzym, 20 marca. Włoski komunikat woj- 
skowy z soboty brzmi następująco: 

i ówna kwatera armji włoskiej komu- 
miknje: 

Na froncie grackim działalność artylarji. 
Włoskie samoloty obrzuciły bombami gree- 
ku bazę lotniczą i urządzenia portowe w 
Navarino, 

ciygu zbrojnego lotu wywimdoweta, 
nad Malia niemieckie samoloty zoetrzeliły 
Jegon samolot typu „Hutrricano”, 

W Afryca pólnocnej bez poważniejszych 
wydarzeń. 

Na morzu Egejsklem włoskie lotnictwo 
w oięgu dnia wczortiszogo przeprowadziła 
liczna ataki na nieprzyjacielskia konwoje. 
formacje flotowa | stojąca na kotwicy n- 
krety przy użycia torped | bnmh. Jeden 
latnikowiea i dwa amgielakie krażowniki 
zostaly trafione przez torpedy. Jeden kra- 
żownik może być uważany za stfacnny, 
Dalsze okręty handlowe mniejrzego tonażn 
zastały ctęzko uszkodzone, jeden z nich 
stanął w płomieniach, 

„_ W Afryce wachadniaj toczy się dalej 7a- 
żarin walka ną froncie pólnocnym na no- 
wych atanowiskąch na wschód od Kerem. 
Włoskię Formacja lotnicze bambardowały 
brytyjskie samochody. W waloe nowietrz- 
nej włoscy Intnicy myśliwcy zestrzelili dwa 
nisprzyjaciełskie samoloty. 

re wczesnych godzinach porannych dn. 
28 marca brytyjskie samoloty przoprowa- 
dily atak na lotniska Leece, yeze 0- 
strzelały urządzenia z knrabinów maseyno- 
wych. Jest kilku rannych. 


Transport zboża dla Francji 
uległ konfiskacie. 


Hzym, % marea. Jak Hanosl „Popola di 
Rama* z Tangeru, Anglicy zatrzymali fran- 
ouski atitak handlowy, płynący z ladun 
kiam zboża z Casablanca da Marsylji. a na 
stepnie nad eskartą przewieźli da Gibral- 
taru, gdzie ladunek uległ konfiskacie. 


Francuskie okręty konwojowe 
otrzymały rozkaz strzelania. 


Genewa, 29 maren, Jak dotosza dzienniki 
francuskie z Madrytu, francuski parowiec 
towarowy, naładawany trangportem kakan 
kawy, tytoniu | bananów, znajduje się 0- 
bronie w drodze do Casablanki we franeu- 
skiem Marako. 

Parowise ten jest konwajowany przez je- 
dnostki francusklej floty wojennej, które 
posindajR rózkaz w razie prób sk: ko- 
wania parowca przez Anglików, stawiania 
zbrojnego opnru. 


Roosevelt podpisał. 


(pwp) Waszyngton, 29 marca. Prezydent 
Roosevelt podpisał we czwartek na pokla- 
dzie jachtn „Potomar“ przedlożenie w apra- 
wia 7 miliardów dolarów na cele finansn- 
wanig ustawy lomhardowej, przyjęte przez 
obie Izby Kongresu, 
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Niemiecki komunikat wojenny. 


Herlin, 30 marca. Naczelna komenda ar- 
mji leckia] komunikule: 


Lótnictwa kontynuowalo za szczególnym 
skutkiem na ohszarza morskim dookoła An. 
gi walkę przeciwko brytyjaklej żegludze. 

nołudniowa-zachodniega ujścia Kanału 
św. Jarzegu I w kanala Brlstalskim zata- 
plona zostały dwa okraty handlowe. łączna] 
nojemnaźci Ś,0E0 ton. Podczas ataku zniło- 
nega na pewien parowiec na zachód od New 
Quay nastąpił wybuch kotła. Dalszy skufe- 
czńy atak hy! skiertwany na okręt han- 
dlowy w nabliżu Harwich. 


Jeden z samalotów kojowych zhomharda- 
wał na Atlantyku, w odlaglości ak, 500 km, 


a zachód od Capa Wrath wiąkszy trana- 
partawlec wajskawy, Pa traf! 
| wajski 


| zatonął akrąt, nalamn 
e iby. 


Nismlecki fy letni abrzuciły ustat- 
niej nocy ukuteczafe hambami lotniska Hal 
Far na wyspie Krecie. Pończas wynadt 
myśliwców na wyspa został zastrz ly. 
bez własnych strat, jeden brytyjski sama 
łot myśliwski. 

Nicprzylacieł nie daknnywał w nocy Na 
29 marca nalotów ani na teren Rzeszy, ani 
na śbsadznne obszary. 


Książę regent Paweł wraz z rodziną 
udał się zagranicę. 


Belurad, 29 marca. Ostatnio stało się 
wiadomiem, że b. książę-regent Pawel w 
niątek w nocy opuścił wraz z radziną Bel- 
arad, udając się zagranicą, 

Belgradzkie dzienniki, która ię wlada- 
maść anuhlikowaly w sposób wykie 
sensacyjny. sa zdania, 12 wyjazd kalęcia 
nasiąpił za Jeno zgodą. 


Demonstracje na ulicach Belgradu. 


Belgrad, 29 marca. Na ulicach Blalogro- 
du ndhyly się w ublegly czwartek antynle- 
mieckie damonsiracje, w których udzial 
wzięła młndzież ozkół średnich, misdzież 
akademicka, oraz tlumy młodych ludzi, 
Główna punkty w mlaście zostały obuadzo- 
na załogami woójskowami, 


Władze wydały w efngh czwartku zakaz 
konsumicji napojów alkoholowych. Kamn- 
nieczna w obrębie miasta była 
przerwana nereg godzin. Komunikacja na 
tlicach miasta odbywa sią z powaźnemi 
trudnościami, 


Ghorwacl a wypadki w Belgradzie. 


Bratysława, 29 maroa. Zagrzabski korse: 
Hondant dzlsnnika „Gard! kamunikule. 
ża naród chorwacki w dalszym ciągu ab- 
staje 2a utrzymaniem nrzylaznych stosu: 
ków z Niemeaml | za łącznością 3 macar. 
stwami nawrąo porządku. 

Bez względu na to, Jaklsby zaszły zmla- 
ny w Belgradzie, nla zmienią ons w nie 
czem stanowiska Chorwatów, 


nikacja tale: 


Dalsze oddziały japońskie wylądowały 
na wybrzeżu Kwantungu. 


‘hinach, że oddzialy wysndzone na 
ląd. pozosiaja w świsłej Inczności „z. temi 
nńdziałanń waiak iannśskidh: klórnpa gh 


wych 


sadzeniu, wybrzeży w Hnimnn i Faugnai 
nrzystnniły dn rozszerzenia swoich kee- 


ropnezuły mursz w nieznanym kierunku, Na 
żadnym nunkcie wrhrzeża nie napotkano 
ma opór wojsk chińskich, 

Zatokn Kicziez położona jest w ENEI 
około 150 km na nółnneny wschód od Hong 
kang, pnsiada 30 kin. szerakości i 20 km. 
śingońci i znann jnst ze awych dobrych 
nałaczeń z wnetrzem krain. Miasta Kiezłez 
nad zataką taj samej nazwy palączane jest 
linin.koleiawa z miastem fnkfnne I daloi 
z miastem Tachninugi leżacem na .nałudnie 
nd Swntnu. Zatoką ta hyla dnwniej znana 
jinko główna krviówka chińskich niratów 


Historja pewnej wystawy. 


Kraków 29 marca, 

Do zabytków Londynu. która należę inż 
do przeszłości, należy przedawszystkiem 
t zw. „Crystal Palace", który w rakn 1936 
apłonał, a ostatnio roaziki jego zostala 
nżyte jako materjal do budowy nowych 
armat ! hronl. 

Londyński pałac kryształnwy był chin. 
ha rządów królawej Wiktorii I powstał w 
roku 1854, podeząs wnjny krymskiej. Przy 
budowie jezu pomaga! kslaże-małżonek 
Alhert Snsko-Kobursko:Gotajski | dasyć 
czynnie. gdyż pewne cześci tej nibrzymiej 
hali wynluwnwej zbudowane zostaly we: 
dlug jega osohistych planów. Enrnpa nie 
posiadała wiedy wiekszegn i wspaninlsze 
go hndynkn. ta też „Crystal Palace” budzi? 
apålny zachwyt, Hazmlary isen hyly nl 
hrzymia: ozeké árndkowa posiadała dłu 
mnść 49 m i obejmowała liczna padwarce. 
W śradkawej cześni znajdowała się olirzy: 
mia sala knrcerfowa  mogacn pamieśmić 
RAMA gości, Znajdowały sie tam olbrzymin 
nrgany i w raku 1859 odbyła ple w tel sali 
wspaniała uroczystość ku czci Handta. 
Alo znajtnwala ele tam jeszrże druga sala 
z 40M foteli. jak również teatr, mogący 
pamłańcić 2.000 osób, 

W nałndniowej cześci Crystal Palace 
wykwitały Ilezna fnntanny i całe szerael 
posagów. pozatem mażna hyła tam podzi- 
wiać zbiór wszelklega rodzaju ndlewów 
ginsowych najsłynniejszych rzeżb świnia. 
wszysikich ezadów | wszystkich narndów. 


Łatwo zrozumieć, że olhrzymie te budynki 
poprzerzynane tn i ówdzie ogrodami. po: 
fworcami, pawilonemi różnego radzaju 
i t. d. tworzyły jedna wielką niezwykle 
oryginalna jak dla dwozesnej Muropy ca 
lość. która rzeczywiście zasługiwnla wtedy 
na. nwaye, gdyż mle znano (esztza padah- 
nych wystaw. Pawataly nne"nóżniaj w lat 
20 lub 30 w różnych stolicach, a przeńa. 
wszystkiem w Paryłn, padrzes wielkiej 
wysiawy paryskiej za Napoleona ITT. On- 
lnkć oczywiście, nia byla według naszych 
dzisiejszych pagladów ładną, ale była im- 
pótniach. 

„Orystal Palace" zwiedziła miliony naób. 
ala pawoli zninterosnwanie malaln. Budo- 
wa teno olkrzymiega gmachu knsztawala 
10 milionów marek ówczesnych. Wnhor 
tmnieiszalącegn sle zniniereanwania budn- 
wla. starano ale wiete lat pa zbnidławanit 
nrzadzać różne imnrezv. ahy nirżymać in 
zainteresowania Wkońcu przyszedł pożar 
w raku 1936 i pozostawi! iedynie najwyż- 
wyższa wieże Żólażne, nadezas edy reszia 
ningir znieznzeniu, Ńwega azaan nnzwań 
Crystal Palace „katedra kapitalizmu" 
Określenie tn n tyle sie zmudzało, że cała 
hudnwla hyła ciężka, przeładnwana. jed. 
nem słowem wiktoriańska, która dzisiaj 
|-nzlfahy wszystkich wtedy inannk za- 
chwvcała Furnnę. Wieże tego ollrzymiego 
hudznku nrzetrwnly pożar, nlo dzisiaj slu- 
Żyć hala zqola innym i wiody nieprzewi- 
dzianóm selam. 


Rozbudowa ohrony przeciwlotniczej 
w Japon]i. 

Tokio, 29 mnrca. Z dniem 1 kwletnia przy 
lapańskia do rozbudowy 
schronów przeciwlałniczych. We wrześniu 
raku bieżnerego maja nastgpić w calej Jn- 
pnnji wielkie ćwiczenia  przeclwlotnieze. 
które trwać beda przez 10 dni. 


Kradzieże podezas bombardowania. 


Nowy Jark, 29 marca. Według relacji Ian 
dyńskiegu Daily Mail. zwrócili! sią do Stat 
land Yardu reprezentanci londyńskiega 
śwlaia kupietkiepu, celem przedsięwzięciu 
adnawlednich śradków przeciwka kradrie 
łom. dnkanywanym padtzas ataków lotni 
czych. Kradzieże le dotyczą w pierwszym 
rzędzie środków żywnościowych, przesyła 
nych nu autnch ciężarowych, ta też posta 
uowiono, aby w przyszlości nie oznaczać 


paczek żywnościawych i nie zwracać w ten 
sposób uwagi złodziejom. 


Francuscy jeńcv ratują dzieci 
niemieckie. 


Paryż, 29 marca. Trzech franenakich jeń- 
sów wujennyrch, nazwiskiem: Mager Cua- 
sae, Marrel Legrand i Georgo Tniseau. znaj- 
dujących sie w niemieckich ahnzarh jeń 
ców, zasiało nbdnrowanych przez włańze 
niemieckie unytodami pleniężnemi za tn, 
że padrzas swej niewoli w Niemczech, wye 
ratowali 1 narażrniem własnego żŻytla kil- 
ka osób z niske>pieczaństwa śmierci. 

Cusuae rz: nsohisiej interwencji, ura- 

| towa] pewnego nficera niemieckiej polieji 
nid. pewnej Śmierci, Legrand ocalił pewne 
diecko przed nirszezęśliwym wypadkiem. 
a Loisean nenlil pewon dziewczynę mie- 
mierka z zroźuczn nielezpieczeństwa Pa- 
nadin wszystkich trzech ieńrów franen- 
skich wyróżniona <perjnlna pachwalną 
wzmianką w czasie apeli obozowych. 


70.000 żołnierzy franc. powróciia już 
` do domów. 


Paryt, 29 marca. W wywiadzie ogloszą. 
nym przez „Potlt Parisien“ 2 23 marca, 
specjalny pałnómoenik marszalka Patning 
dla spraw jeńców wojennych. ambasador 
Seaplni, podkreślił Fakt, że w myśl art. %9 
nkładu m zawlaszenia broni. ważysey jeń- 
ry wnienni mają pozostać w obożich, aż 
do podplaania układu pokojowego. 

Dzląki jednak  życzliwemu stanowiakn 
rząd niamiackiega, Hotychezas zdalanq 
juž 70.008 jeńców wolennych przewleść do 
leh młefse rodzinnych. Chnda tu o 30.00 
internowanych w Śzwajesrii, 28.000 ciążą 
rannych 1 chorych. oraz 11.0M żołnierzy 
wszystkich stopni służbowych franenskig. 
go korpnau sanitarnego. 


Węglersko-jugoslowiańskie rokowania 
handlowe. 


Budapeszt, 29 marca, W ozwartek popa- 
ludniu pay sig w Belgradzie pra- 
Rramowa pertraktacja handlowe między 
Wegrami i Jugosiawją. 


Zastępca komisarza ludowego 
Gowletów w Berlinie. 


(pwn) Berlin, 29 marca. W dnlu 27 marca 
przybył da Herlina plarwszy wicekomisarz 
ludowy dla handlu zagranicznego 
Zwlązku Socjalistycznych Reupblik Ra- 
dzieokich Krutików. celom adhycia kwan 

adarcaych, frm 
kossowleckim ukladzięą 


gospodarczym. 


Niemiacko-węgierska umowa 
o ubezpieczeniach społecznych. 


Barlin, 20 marca, W połowie marca ukofń. 
czone zostały w Budsneszcie rokowania 
miedzy Węgrami i Rzeszą niemiecką, któ- 
rych przedmiotem hyla zawarcie układu 
wzałemności w dziedzinie ubezpieczeń upa: 
Jerznych. 

W wyniku wspomnianych pertraktacyj 
nba państwa dosały dn porozumienia, gwa- 
rartując Identyczne iraktawania w spra- 
wach ubezpieczeń spałacznych rotintnikam 
| gracawnikom umysłowym nieminekim, 
zatrudnionym na Węprzech, oraz robotni. 
kom | pracownikom umysłowym weglar- 
skim. pracujacym na feranie Niemiec. 

Wszystkie przywileje, przysinenjące w 
tej dziedzinie orahom praenincym będą 
skra odiad obywatelom drugiego pańn 
stwa. 


Pożar na statku patrolowym. 


Naw Jark, 20 marca. Na pokladzie patra- 
lawega statku „Otter“, Jednostki kanady]- 
skiej marynarki wojenna] „wybuchł w u- 
biegłą śradę požar w chwili, gdy statek 
znajdował sią na wysokości Halifaxu. 

W akefi rafnnkowej poninsło śmierć 19 
członków ZE 29 marynarzom. stanowią" 
aym rarztę załogi, ndala aie nratowat przy 
pomocy łodzi ratunkowych. poczem zahra- 
nl znatali na poklad pewnego okrątn. Do: 
tychczna nie zdołano wyśledzić przyczyny, 
wybuchu pożaru. 


Zmnłejszanie się ruchu w Kanale 
Panamskim. 


Barlin, 20 marca. Bilans komunikacji 0- 
rątowe] w Kanale Panamskim za rok 1940 
wykazuje w porównaniu z cyframi za rak 
1838 spadek żarówna pod względem liczby 
okrętów. jak | tonażu trachtawega, oraz 

wplywu oplat za pesslazuy kanałem. 
(gólem w r. 1941 przewiezłono przez Ka- 
nel A19 akrętów mniej niż w r. 1939, a wply. 
wy z opłat przewnzawych zmuiejszyly sią 
w porównamiu z rokiem PRERITA 03.744.228 
jalarów, oznacza spadek dochodów o 
199%, Ta tendencja zuiżkowa utrzymywała 
się również w dulszym ciągu pierwszych 
miesiącach 1941 r, ponieważ w styczniu hr. 
ez Kauai u À akrętów ocen- 


i te cyfry dawndzą jasno spadku hrytyj- 
skiej k j 

światowych, jak l 
nażu okrętowego, przybieraļącego coraz 
groźnłefsza formy dla Angljl 1 zaprzyja- 
źnionych z nią państw. 


Kontrola obcokrajowców 
w Argentynie. 


But i ŻY marca. Rząd argentyński 
postanowił siworzyć jalny r 
dzaziemców. zami! cych t 
apracowuja ohacńiu projekt ustawy Ulu 
parlamentu. 

Wading tef natawy będzie nbowiązany 
każdy eudznzlemiec zameldować się u wla- 
śriwych władz a każdy Argontyńczyk, 
wyialmujący cudzoziemcowi Inkale, będzia 
musiał aprawdzić ta zameldowanie, w prza- 
ciwnym zań razle bedzie za niedoporrzenie 
nbuwlązku odpowiedzialny. W ruzie natu- 
rafizacji endzozlemea, Jako ohywatela art- 
gentyńskiego, zasinnie ta nwidoeznione 
w odpowiednich rejnkirach. Równaczeći 
m sle wzmaenić kanirolę graniczną, 
hecnia wykanywana jemi przez 16 
addzialów mólicji a wzmocniona ma być 
przez dalszych 17 nddzialów W większych 
skupiskach obeakraiowców mają zamie- 
szkać liczniejsze rodziny argentyńskie i 
mają hyć zalnżone argentyńskie szkały 
i instytucje kulinralne, celem spawadowa. 
nia prędszej asymiliacji obeokrajoweów. | 
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Wiara w czary. 


Kraków, 29 marca. 

W pewnej epoce średniowieczu rozwinęła 
się niezwykle wiara w Go w kiły nie- 
czyste, w niezwykłą moc djabia. Nigdy nie 
byla ua świecie tylu ezarodziejów i cza- 
rownie, eo wówczas, Kościół kalolicki wal- 
czył energicznie z czarownicami, palono je 
setkami na stosach, pamona w rzekach, 
Jednakże straszne te kary niewiele poma- 
Galy i mio odatraszały ludzi od praktyk 
czarodziojeklch. Wogóle  jaklegokolwiek 
kraju dzioje tworzymy, wszędzie widzimy 
w owych czasach wiatę w cezary i gromy 
potępleń ta czarownice. — U naa pod tym 
względem wcale nie byla eh ati lepiej. 
Przyżnawano również djablu wladze i moc 
czynienia złego, u trczeni masi zajmowali 
sią w swych dziełach roztrząsaniem zagad- 
nienia, czy áw djubał z własnej swojej do- 
broj wali, czy też z woli bożej powiada wla- 
dzą czynienia źle i gublenia ludzi. Zabobo- 
ny paganskie, wiara w gusla i eż tä- 
chowywaly Ean ara w północnej eze- 
soi dawnego W, K. Litewskiego, a zwłasz 
cza na Żmudzi, Najgrożej też tam poczyna. 
ma sobla z czarownicami, Z dziwnem nczu- 
clem ozyta sle dzisiaj oprawne w grubą 
skórę roczniki aktów sądowych z XV, XVI 
1 XVII wieku. Pożólkłym ze starości atra- 
mentem, na czerpanym papierze, pismem 
zdobnem w kaligraficzna zakręty, przeka: 
zana zostały potomności owe posępne, pet- 
me grozy obrazy z czasów mie tak bardzo 


odległych, 
w najgłębmsem prze- 
1 aprawiediiwości 


Pisane hyły te akta 
świadczeniu o słuszna 
aragich, misłudzkich wyroków n 
wnice, Według bowiem świadectwa ówcze- 
snych trudna soble bvło wyobrazić, aby 
ktokolwiek nie wierzył w ozarodzicjatwa 1 
czaty, Przedstawiciele warstw  ońwieca: 
nych, a więc magnaci, duchowieństwo, pi- 
DŻ) 


fwlącia w czary wierzyli. 


Wyroki wedy wydawane na mocy prawa 
magdeburskiego — to nioa sumienia spo- 
lecznego, ta wyraz npinji powszóchnej. Po 
trzystu latach, z postenem oświaty i kultu- 
ry wielo zmieniło aie na lepeze. Dzisiaj po- 
tępiamy te fakty dako barbarzyństwo, jako 
okrncirństwa, dyktowana przez ciemnotę 
naszych pnotaplasiów. Ozy jednak zm lat 
trzysia na kartach, które zapienje nasza 
wsnólczosność, nie znajdzie nrzyszły histo- 
ryk rzeczy i spraw, ©o dzisiaj wydaja się 0- 
zólawi nluszne i sprawiedliwe, a od któ- 
rych anoleczeństwa przykzlości odwróci nię 
moża z taka sama miraza, iak my od proce» 
«ów czernoksięskichi Odgadnąć trudno. 


Sprawiodliwy Bóg dał równa siłe I zdol- 
ności Rzalaoowi i aniałowi; obaj mogą za- 
wludnąć duchem człowieka. Jeżeli uda sią 
szajanowi onątać jednoatke, to „onętanego” 
maža wyratować tylka ogzorcyzm, Dlategn 
egżorcyzm, podezaa którego najelraszniej- 
szo męki ofiary ruznią azatana, stal slę u- 
lubinmem i dnbroczynnem dziełem wieków 
średnich, dhałych niezmiernie a przyszłość 
mszy Indzkiej, Onetanie jednak nie była 
jedyna bronia matana, Tost on |ukże kuel. 
em, mnże barviem przyhierać na siebie 
różnę postacie, Tatwo sanbie tedy wyobra- 
zié, że ciągła obawa człowieka, żeby ma zły 
duch nie opętał, byla w stania wywołać u- 
rojenia. 

Szatan zbliżał się do człowieka w pawab- 
nej pasiaci, ze śwlatnemi obtetnicami. Szto 
mu bowiem ^ to, żeby ofiara krwią swego 
sawa pndpisała z nim „umowę”, która ją 
ma wieki wirącała do plekleł d zmuszała 
brać udział w wiecach czarownie. Biedny 
opetaniec budził wsnółemtcie; przez litość 
wyzwalano go egzorcyzmem z pod władzy 
szatana. Czarownik był dziedzicznym wm- 
giem ludzkości, wilkiem w owczej skówze, 
którego niemiłowiernia prześladowana | ni- 
wpezomo, Gorzej hyło, bn czasami zdarzały 
ślę opldomja obłędu, jakkolwiek w XV w. 
wydana nawet 1 ogloszano w wielt mia- 
stach szczegółowe Instrukcja na temat. lak 
nalsżły postepówać, hy cią uatrzeo zetknię- 
cia z djahłam. 

Skutek tych publikacyj był oczywiście 
SE przetlwny, wzmacniał bawiem 
wśród Jutu przekomanie, że zewszad czai 
się niehezpiaczeństwo, z którem walka jest 
ponad przeciątne sity. W całaj tedy Euro- 
pie zaczęły się przytrafiać 


coraz nząstsze wypadki masowych 
halucynacy]. 


W r. 1491 w klasztornej szkola żeńskiej w 
Cambrai wybucha niesłychane zatmiesza- 
nie. Dziewczętom nkaznje się djnheł O- 
gurnięte paniką, parzneają mury klaszto- 
Th | z krzykiem rozbiegalą sią po okołicz- 
nych ogrodach. Lek. który je ściga, deat 
tak wielki, że wdraują sie na drzewa. wy» 
konywuja fenomenalne skoki. Inne naśla- 
dują beczenia owies, miauczenie kotów. 
szmzekanie nsńw. Niektóre z abląkanych 
zaczynają mówić pa grecku. no łacinie, to 
znów hrzenowiadają przyszłość. Po pawro- 
cie da przytomności wszystkie uczennice 
twierdzą zgodnie, źe djahła sprowadziła 
dn klasztoru niejaka Janina Pathiśre, 
skądinąd nsnba ciesząca sie jak najlepszą 
opinją. Arerztowano ją. ta na toriu- 
ry, grzyznala sią da 434 spotkań z dļa- 
blem. Zmarła w więzieniu w Cambral. 

W rok później. w królestwie Nawarry, na 
placen miasta Stella 


wychłastano publicznie bataml 
150 kobiet. 


Przyznały się wszystkie do oddawania ezój 
diablu, kióry ukazywał się im podczas sa- 
hutów jako czarny ko: Przyznały clę da 


Pawietrzu na miotle. 
Garzo] obeszi się z czarownicami sedzia- 


wie z Saragossy, Zamiast chłosty, spalili 
la na stosie. Odwiedzać one miały liczne 
ródoiny, przyczem pezenikuły do sypłalń i 
ły Krew dplących nlemowiąt Wargi, 
szyja, piersi, ramiona — oto ich ulubione 
miójsca, na których matki ódnajdywały 
nazajutrz śludy krwawe kocich zębów. 


Tajemnicza praktyki, 


Czarownica musiała ulegać diablu, wró- 
Żge przyszłość | rzucając czary, dla niega 
pracowała. Do zabijania ludzi dawał jej 
szatan proszek, który wsypywany da po- 
trawy, powadawał smiler: ulg lub po 
walna osoby, która ją z). Czarownica 
mogla, przechodząc, posypywać owym pró- 


szkiem pole, a zasiaie na niem plody ule 
gały zaraz zniezczmilu. Mogły je też niwe 
i węże. byleb 


czyć gasiemice, prir, krety 
czarownica zaklela w taki sposób: „Toth, 
aglaba naroth ol abie) emathiel amami sl- 
d gayes folonia elias inchiros athama- 

ymas ell messias“. 


Proszek powyższy, zrobiony z trupów 
dziecięcych i z posoki kreta, by! w rękach 
oaób niewtajemniczonych oułkiem nie- 
szkudliwy. Posiadanie zaś tego talizmanu 
zbrodni było najelęższym zarzutem, jaki 
stawiana czarownicam. Pozatem każda z 
carawuie ina na ciele znaki od pazurów 
diabła. Zdarzały sie też czesto n tych ko- 
biet ezarne plamki na plecach i biodrach. 
Jeżeli w taką plamkę wbić szpilke, to nigdy 
kraw nie potieknie, ca jest najlepszym do- 
wodem djabolskiegn pochodzenia znaku. 

Zły duch sprawiał bowiem każdej z nich 
różne przykre niespodzianki. Nietylkn, że 
ją bił niemilosiernie za najmniejsza niepo- 
sluszeństwo i jak najgorzej traktował. ale 
wchodził częstokroć w swoją oflarę, wy- 
wałując w niej straszne kurcze | mówił 
przez jej usta bezhożna sł 


Zóarzała alg ta najczęciej podczas 
egzortyzmowania, 


Nieszczęśliwa kobieta wila się w atraszii- 
wych konwułsjach, wielkie pulce wpijały 
się jej w kurczowo zaciśnięte pieści, eza- 
tan wykrzywiał jej rysy, na usta Wwystę- 
pówała piana i podczus gdy opętana wo- 
mitowala, szatan z miej wychodził. Prze- 
ważnie padłości takle przytrafialy się 
podczas nahożeńst wn. 

Jeśli ktoś był przekanany, że rzucono nań 
czary, to duchowny jego wyznawia egzo! 
zyzmom: farmułam|, zawariam| w bi 
wiarau. Naopówulejezy u jednak środkiem 
było poszukiwania sprawcy czarów, Pozna- 
wany byl an w ten sposób, iż gotowano wę- 
gorza w glinianym garnku, nad ogniem 
z dębiny.. i pierwaza osoba, spotkana po 
dem dośwmi niu, mogla być na ślepa odą- 

lą. Czarownica była w stania także zni- 
SL wpływ swych czarów, jeśli wezwaw- 
szy jadlem ochrzciła funt chleba wodą 
święconą. Wierzono potatem, że czarownica 
wraz z di mi slają na 
przyrządzają trucizny z try 
Tzać stają się niedostrzegalnie do 
mieszkań i mordują niemowlęta, rzucają 
uroki, sprowadzają cięźkie choroby, nawal- 
nice gradowe, morowe powietnze, pożary, 
powodzie, fruwają na miotłach, a mężów 
swych, by nie podejrzewali złego, potralią 
uśpić na czas wowolny. 


Sen wśród płomieni. 


nice osk: najczęściej Jej wła. 

śni krewni: tn ją widziano wedrulącą po 
nocy, to umarło dziecko snsiadki, którą 
właśnie odwiedziła, to grud plony zmszęzył, 
to oskarżoną widziano w kurczach z pianą 
na ustach, to znowu wpadała w najokrap- 
niejsze konwulsje, Natychmiast pachołko- 
aresztowali oskarżoną, łapiąc ją z tylu. 

mdyż lękali się jej nraszków oraz innych 
czarów. Badano ja potem z użyciem tortur- 
Pod wpływem bólu i strachu opowiadala 
ona szczegółowo halucynacje własne i 
wszystko, co wiedziała o czarach, wydając 
tym sposobem wyrok na ulebie. Osoba 
przekonana o stognnkach ze złym duchem, 


byla ścimana, topicon, wieszana, duszona, 
albo żywcem palona, częstokroć nawet u 
mimo oszywistych dawodów niewinnośch 
Ofiary torturawane przyznawały się do 
praktyk czarodziejskich z ohawy dłuższych 
męczarni wydawały inne osoby, które ja- 
koby brały udział w wiecach. 

Wobec licznych widzów | bardzo uroczy» 
ście odbywaly sią ścinująca krów w żyłach 
agrskucja palenia czarawnio. Obnażone jej 
cialo przywiązywano do pala i stos pod- 


palano. Lecż zdarzało aig, że czarowi: 
chociać płomienie nbajmowaly ją wokoi 
nia wydawała krzyków  rozpaczliwych, 


których oczekiwał Hum. Żmeypiała enem 
cichym i spokojnym, w czasie którego n- 
Śmiechała się do widziadeł jawnych, prze- 
suwających Bię przed oczyma iej duszy, 
Takie fakty snu w płomieniach nie są fan- 
tazją. Kroniki procesów czarowniczych Za» 
wierają podobne wypadki, a budamia nad 
hipnotyzmem i medjnmizmem pótwierdza- 
Ją ich możliwość. Powne osobniki wpada- 
ją w stan ekstazy, zwanej kutane albo 
iransem i wtedy ćlala leh robi sią nieczu- 
łem na hól. Slawny matematyk i miatyle 
Cardanus, który sam latwo zapadał w ek. 
staze, opisuje szczegółowo sem czarowmia 
z własnej obwerwacji. 

Wedlug słynnego kodeksem, 
„Młotem na czarownice” 

gon ów Jest objawam demonieznym, 

diabeł bowiem zawierając pakt z czarownó. 
cą obiecuje, że zrobi ja nieczuła na męki d 
tortury, Damhotder opisuje wypadek, k 

y rzekoma czarownica z Briigpe, wzięta 
po raz trzeci na tgrtnry, zagnęłą i śmiała 
sią przaz sen pomlma straszliwych męczar- 
ni: Wiele podobnych fenomenów stwier- 
dzmo podczas GT psychicznej, t. zw, 
konwalsjoniemm w, Paryżu w XVII w 
Milewski w „Hamiętnikach historycono= 
krajowych" podaje wydątki z protokółu 
sprawy Anny Hogdajki, która poddana 
Worturom, żadnąłą 4 mówiła nrzez nen o Ły- 
sej Górze. Podobne fakty należą do rzeczy 
zwykłych u aseetów indyjskich, którzy cho- 
dza po rozżarzonych wyglach i dotykają 
bozkarnie rozgrzanych do białości gztab że- 
laonych. Tosamo robią fakirzy mahometań. 
sey oraz Indjanie czerwonoskórzy w Ame- 
ry 

W rocznikach medjnmizmu zasłynął swo- 
ją odpornońcią na ogień Hama, który w o- 
beeności Orookesa i Wallącea w stanie 
transu kładł głowę w mlłomienie kominka 
bez żadne] szkody dla uleble. Kto wie, czy 
zachowanie wę Fltsa, który płonąć na sto- 
sie, fpiewał pieńni radosne, nie było tnkże 
objawem analogicznym? 1. w. 


zwanego 


Kącik filate tyczny. 


Nowy katalog znaczków. 


Kraków, 28 marea. 

Filatelista bez katalogo, ak turysta 
bez mapy. Oczywiście, że ktoś sam musł 
wreszcie jako pierwszy ułożyć kolejny spia 
znaczków (czy też wyrysować mapę), ale 
właśnie {ee zasługą staje się tan czyn 
„bionieręki*, no i przy dobrem wykonaniu 
należy sią mu pochwała, 

Tak też ukazanie się plerwazego katalogu 
znaczków palskich, Generalnego Guherna- 
torstwa, Litwy Środkowej, Portu Gdańska, 
araz poezi w Turcji jest wydarzeniem a 
pierwszorzędnem znaczeniu w światku zbie- 
raczy, Jedna z wlein Firm krakowskich, a 
mianowicie „Filatelia St, Kadłnezka* za: 
spokoila tem samem brak dający się od- 


czuć już od wielu miesięcy, zwłaszcza n po- 
czątkniących zbieraczy, którzy nie orjento. 
wali sią najzupełniej w cenach, 


na znaczk 
czękiwun 


tych. Cenami w tym katalogn, bezwzglę- 
dnia miarniajnym dla rynkn kunieckiego, 


zajmiemy się zresztą dokładnie w naate- 
pnym „Kąciku”, a narazie omówimy tylko 
stronę zewnętrzną wydawnictwa, 

Katalog omawiauy, góruje nad t. zw. 
cannikami  zamlenzczaniam reprodukcji 
wazystkich typów znaczków. Nie wdaje się 
on słusznie w subtelności ząbkowań, ale 
zato trzeba zarznejć wydawcy opuśzczonie 
warszawskich znaczków miejskich, Przed- 
barza oraz Zarek, które stanowią właści 
wie nierozłączną całość z grupami katalo- 
wanemi. Zauważamy również brak znacz- 
ków lokalnych (przedruki na Gen. Gonv. 
Warschau), t zw. Polskiego Korpusn, a 
rzecz prosta i znaczki plobicytawa zaslu- 
giwałyby na uwzlędnienie. Największe za- 
Interi u najmłodszych zbieraczy 
wywrza rozdział „Gan, Gouvarnement", To- 
raz dopiero będą mogli się zorjentawać fl- 
lateliác] w wartości poszczególnych sztuk 
serji przedrukowej, notowaniażh za kom- 
plet, czy też dalszej zwyżce serji „Rok Gu- 
bernatoratwa". 

Reprodukcje nie unsuwają zastrzeżeń, a 
w każdym razie dla orjentacji są niezbę- 
dnym wskaźnikiem. W razie większego po- 
pytu na katilog i wyczerjaniu naklado, 
mażna slą będzie abodziewać już we wrze- 
fniu ukaz: d ga wydania, nbej 
mującega zapewne wszystkie wyżej wymie- 
nione, a opuszezona razdziały. 


im nawat najwybreduiejsze wy- 


magania filateliatów. 


Pochodzenie mieszkańców Ameryki. 


Od dawien dnwna interesowali się uczeni 
nytariem, w jaki sposóh dostali slę pierw- 
ai ludzie do Ameryki. Powstało na ien te 
mat kzereg wersyj, 4 których jedna nawią- 
zmie da legendarne] Atlantydy. | 4 

iyazal o niej i Kolumb, a możliwe, że 
snul marzenia n tej olbrzymiej wyspie na 
ocemmle Atlantyckim, gdy wyruszał na po- 
sznkiwanie nowych dróg wodnych Atlan- 
tyda miala dorównywać swa wielkością 
Azji i Liblji. wziętych razem. Wedlug po- 
dań. królowie Atlantydy prowadzili dlugo- 
trwale wajny z Eeincjanami. a mialy im 
podlegać liczne miasta. Niestety newnego 
dnia doszła do Stfraszllwega kataklizmu | 
Atlantyda wraz z wsaystkimi mieszkańca- 
mi zastala zalana przez ocean. 

Niektórzy uczeni dowodzą, że właś 
Atlantyda nosłużyła mieszkańcom Azji i 
Afryki za pomast da przedostania sią da 
Ametykl. Księgi i zaniki wszystkich nie- 
ma! siaradawnych naradów wspominają o 
strasznym potupie. Wspominają o nim i 


bajki Majów. Geolozowie stoją ng slano- 
wisku, że jeszcze pod koniec ery trzecia 
rządawaj Ameryka północna h: pałączó- 
na z Europa. 

Wedlug inneś hipotezy droga. która przy- 
byli ludzie do Ameryki miała prowadzić 
przez półttcna-wschadnią Syherję | pál 
wystep Alaskę, które — jak wykaznią bada- 
nią -- miały być połączone razem. Na pi- 
iwlerdzenia tych rzypmszezżeń uczeni do- 
wodzą, że ludy moneniskie sa hardzn po- 

nbne da czerwonoskórych Indjan, zamie- 
szkujących Amerykę półnoeną. Kroniki 
chińskie i japuńskle stwierdzają to samn. 

Pośrodku oceau Spokninezo znaigują się 
waz Zmartwythwstania, na których 
przechowaly się olbrzymie posągi kamian- 
ne. pochodzące z przed kilku tvsiącleci. Pa- 
sagi te jęz podobne da postaci bo- 

jw | bohate peruwiańskich. Badaczy 
nderza również nadobieństwn między In- 
djanami Ameryki Poludniowej, a mie- 
szkańcami Polinezji. 


„Chocinż kwestja ludności Ameryki budzi 
ciagle jeszcze poważne wątpliwości i jest 
tematem licznych rozpraw i dyskusyj, tak- 
tem niewąpliwym pozosianie, że Już w o- 
kresie dyluwielnym misszkaj w Ameryce 
człowiak i polował na olbrzymie mamuty. 
Ślady człowieka z tego okregu czagu zna- 
leziono na przestrzeni całej Ameryki: 


Z dziejów Wenecji. 


Wonccja, położona na lagunach, zostala 
założona przez uchodźców, którzy azukąli 
ocalenia przed Hunami w połowie V wie- 
ku. Ponieważ drobne wysekpi oddalone od 
lądu dawaly uchodźcom zupełne bezpie- 
czeństwo, wkrótce zajęli sią oni handlem 
i rybołóstwem, Zczasem tak upodobali a0- 
hie nawe siedziby, że już nie chcleli wracać 
do dawnych osiedli. 

Pad koniec VU wiekn mieszkańcy po- 
szczególnych wynepck połączyli aią razem 
i wybrali sobie naczelnika, którego od ało- 
wa dux nazwana doge — dożą. Za pierw- 
szego dożę uchodzi Anafest, który miał 
panować w Wenecji w latach 697—717, 

Dnżowie umieli lak zręcznie lawirować 
miedzy antagonizmami cesarzy zachodnich 
1 wschodnich, że w połowie X wieku zda- 
lali pozyskać AUE AB. niezależność. ZA T24- 
dów Piotra Orseola IT (1400 r.) rozpoczęln. 
Wenecja swą ekspansję w kierunku Dalma- 
eji, którą też zawłudnela, 

w x ku roznoczęli Wenecjanie bu- 
'lować kościól z drogocennych marmurów, 
który mial się pie glenna świątynis miR- 
sta. W 8905 mku ndali sle Wenecjanie do 
Aleksandrji, skąd przywieźli, obok wielu 
cennych pamiątek, i relkwje ewangelisty 
św, Marka, składając je w nowobudującej 
mię swiątyni. 


| A ca 


WAŻNYCH) 
DOKUMENTÓW) "s 


Onlasaajno 
nara się częściaj w 


Fatasy re świadectw, 

mantów, aktów ltd. nasza] gazecie 
ności zastępują ary korzystasz z 
thronią przej zauha . |naszych aźcze. 


więksten: SSE % |aólawych cen. 


.|ników aglo- 
szeń, 


FOTO H£IDRICH, Kaitawiiz, 
(irurdmannatraśse 4. Tel. 44862 [|WWW Anny 


POTRZEBNA dolna pracownica fryzjerska zaraz. 
Tyńncy, Botdziu. Krlowieka 80. 118 
INTELIGENTNA. mila zaulmka potrięine tarar. do 
inlereag, Žgloszenia: Bospayliz, Hnuptetraase 18 „0 


Dol „18%, 

UNIEWĄŻNIAM zgubiony „Dowód osobiaty" na na- 
zwisko Frans Tadh, Koszarawa Nr, 284, Krs. 
Saybusch, 120 


SZMERGLÓWKĘ „Proko kamienie francuzy ma- 


trawa komplet, używane sprzedam. Kupią mang 


De 
dn przemiał prosa. B. Jung. Kamientca Polska. 
Kreis Blachownia, atania Poraj. 131 
SPECJALISTA 2 dlvgoletnia praktyka konula 
wszelkiego rodzaju bandaże artopedytzne Gla oler- 


niących ne przepukliną nawet naldokurzllwaza, oras 
azne pooperacyjna przectw abniżaniu żó- 
adam Jeane npadzitkawania. a 


Modrowganć 11. 


puka. 
Bosnowlta, 


Co dzień niesie? 


Do naszych Czytelników. 


Jak stwierdziliśmy, zdarzają się wypad- 
ki, łe tu i ówdzla sprzedaje się egzemplarza 
„Dziennika Porannego" po GAL wyższe], 
niż 10 Pty. Prosimy naszych Czytelników 
u natychmiastowa zglaszanie wypadków 
Żądania wyższej ceny za nasz dzlennik da 
administracji pad adresem: Ernst Kuhiow, 
Smsnowltz, Hauptstrasse 18, tel. 61-224, mo- 
iliwia z podaniem nazwiska odnośnega 
sprzedawcy. 


Wydawnictwa „Dziennik Paranny" 


Regulacja ruchu kołowego 
w Bendzinie. 


(b) Na skutek naslienla ruchu kołowega 
w Bandzlnia w wlelu punktach ml u- 
wlana posterunki policji, która regu- 
lują ruch tak pieszy jak 1 kolowy. 

Leży więc w interesie wszystkich kie- 
„rowców pojazdów, by podawali dyżurne- 
"mu policjantowi ' odpowiednie znaki kie- 
runkowe oraz by zwracali uwagę na znaki 
dawane przez posterunkowega. Tylko za- 
gtosowanie sią do powyższych wskazówek 
da rdkojmię bezpiecznego ruchu ulicznego 
i w wielu wypadkach uchroni właścicieli 
czy kierowców pojazdów od wypadków i 
przykrości. 


Postoje dorożek w niewłaściwych 
miejscach. 


(pt) Coraz częściej daje sl 
ullcach Grodźca, iż wlańcie wszelkich 
pojazdów. a w szczególnaści dorożek, poza- 
atawlają la w miejscach niedozwolonych. 

Zwracamy przeto uwage wszystkim po- 
siadaczom dorożck, iż miejsca przenaczone 
na postój dorożek oznaczone sa, specjalne- 
mi tablicami, Nieslosowanie się do tego 
romorządzenia pociągnie za sobą karę 
grzywny: 


zauważyć na 


Pokątni handlarze bi sądem, 


wszystkim nskarżanym, z kt. 
ycki nie stawił slg na rozprawą, nla- 

jalny handal cukrem po cenach wyż- 
szyc| 

lukier przemycany byl z Generalnego 
Guheniatorstwa w kołlosalnych ilościach, 
A. SE płacili za niego po 80 Rpf. 
za | kg. Węzyżcy oskarżeni przyznali się da 
ponelnionej. iny- Oskarżeni dostawali cu- 
kier potajemnie do sklenów i większych 
firm po cenach znacznie wyższych, skąd 
już po cenach paskarskich sprzedawano pu- 
blicznaści Sad po wysłuchaniu wniosku 
prokuratora, który domagał wię kary wie- 
zienia i wysokiej grzywny oraz obrońcy 0- 
skarzonych wydał wyrnk akazujący wszyst- 
kich oskarżonych na kare sześciu miesi 
bezwzglednezo więzienia, oraz na zaplace- 
nie kosztów sądcwych. 

nt) ZIEMNIAKI DLA ZAŁOGI ZAKŁA. 
DÓW „SOLVAY*. Wszyscy prącowincy za- 
kladów „Solvay“ dzięki staraniom zarządu 
dostana w najbliższym czasie ziemniaki po 
cenach stosunkowo miskieh: Zanisy ną, zie- 
mniaki meżna składać w „markowni” za- 


PCA „Solyny”. 

a ROZBUDOWA INSPEKTÓW WE 
DWORZE GRODZIEC, W najbliższych 
dniach we dworze Grodziec zostaną ukoń- 
ozona prace nad rozbudową inspektów — 
które zostaną znacznia rozszerzone. W i: 
spektach tych zostamie zasiana zmaczna i- 


lość jarzyn. 
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Wiosenne prace wokół rozbudowy 
miasta Bendzina. 


(b)W tegorocznym sezonie budowlanym 
rozpoczęto Już cały szereg prac, kióra sta- 
nawią dalszą koniynuację prac wokół raz 
Po AL dzieła rozbudowy młasta Ben- 

zina 

Í tak budowa nowoczesnego mastu žel- 
hstawego przy ulicy Beuthenerstraase do- 
biega ku końcowi, Z chwilą definitywnego 
ukończenia wspomnianych prac, nastąpi 
natychmiast uruchomienie nieczynnej linji 
tramwajowej pomiędzy Bendzinem a Cze- 
ladzią. Ponowne połączenie obydwu mi: 
scowości dogodnym środkiem kamunika- 
cyjnym jest dla obydwu miejscowości rze- 
szą niezmierej wagi. 

"Jeśli na okres zimy większość prac in- 
westycyjmych została przerwana, to nie- 
które z nich, nietyłkn że nie zostały przer- 
wane, ala wręcz przeciwnie, prowadzone 
były we wzmożonem tempie, co dało wspa- 
nisale rezultaty, któremi naprawdę poszezy- 
cić się można. Pracami temi są tak niewi- 
doczne mapozór przeróbki calego szeregu 
domów mieszkalnych, które pochłonęły nie- 
malo pieniędzy i energji techników zatru 
dnionych w urzedzie mieszkaniowym. Pra- 
ce te mialy na celu stwarzania warunków 
mieszkaniowych, odpowiadających 
czesnym wymogom ESNIE YA 1 hig]: 
nicznym, a więc pośrednia troską o stam 
zdrowotności miasta. 

Przyznać trzeba. że, wnioskując z dotych. 
czasowych wyników, cel ten został osią- 
gnięty, choć daleko jeszcze do tego, by 
mógł się zwać dziełem skończonym. Do- 
tychczas pod zakres zaa wzięto jedy- 


nia ulica główne miasta, jak Ea Katto- 
witzerstrasse, gdzie prawie w polowie do- 
mów mrzeprawadzono moe korzy: 


przeróbek, remontów itp. co, pomijając 
już względy estetyki i bigiemy. zwiększyło 
znacznią liczhę mieszkań, wykorzystując 
wszystkie nienżytki i częsta snotykaną 
przesadę w architekturze domów. Nie zma- 
cay to jednak, by przytem wszystkiem pn- 

minietn dwa zasadnicze warunki: estetyką 
1 higienę, które w glównej mierze kwalifi- 


kują domy i mieszkania do typu nowo- 
czesnych, W trosce p estetykę i higienę 
przeprowadzono «cały szereg żmudnych 
przeróbek i remontów: klatek schodowych, 
ubikaeyj, przewodów, wodociągowych itp. 

W najbliższym czasie podobne prace 
przerzucone zostaną na Inne ulice mlasta, 
zdzie czeka na pie niemal co drugi dom 
mieszkalny: Z wielkim postępem nosuwzją 
się prace przy wewnetrznej przebudowie 
bylego Domu katolickiego przy Akazien- 
weg. Prace ta objal mlejski wydział budo- 
wlany kosztem 25.000 RM. We wnetrzn do- 
mu katolickiego, o czem już wspomnieliś 
my swega czasu, rodzi się powoli placówka 
kulturainn-oświatowo-teatralna' Teatr. pra- 
wdopodobnie nosić będzie nazwe „Teatr 
miejski" i jak już z aamego tytulu wynika, 
stanowić będzie własność miasta, Jak się 
dowiadujemy. prace ostatme nad wykań. 
czeniem sali głównej teatru ukończone za- 
staną niebawem. 

Budowa, a zwłaszcza RANUNDNA dróg 
zaczęła sie w nowym sezonie od przebudo- 
wy. a ściślej mówiac, zmiany nawierzchni 
ulicy Gerichtastrasee. Zepsuta nawierzchnia 
jezdni zastąpiona zostanie świeżą kostk 
granitową. klóre wypróbowana trwałość 
na długa zabezpieczy nową jezdnię od ze- 
psucia „Warto zazmączyć, że Gerichtatrasse 
to jedaa z ulic, które łączą paryferje ze 
śródmiaiciem, a biorąc pod nwagę dotych- 
czasnwy stan jezdni przyznać trzeba, że 
wybór tej wlaśnie drogi jako pierwszej do 
przeróbki był trafny i konieczny. 

Na zakończenie wspomnień należy o Za- 
stępnie kwalifikowanych agrodników, u- 
Irzymywa:ych przez zarząd miejski. któ 
rych praca jest jakgdy by uznpelnieniem 0- 
hrazu eoraz ia zmieniajacego oblicze Ben- 
dzina: Ogrodnicy ej, jak zresztą w roku u- 
biegłym zakrzątneli sie wokół budzącej się 
do życia przyrody. rozmoczynając swą nai. 
bardziej efektowna w rezultatach pracę od 
doprowadzenia do , należytega wygladu 
skwerów i przyszłych zieleńców oraz obci- 
nania zbędnych konarów drzew. 


—-- JE — 


Kara za przekroczenie granicy. 


(h) Przed sądam w Sesnawitz staną 
26-letnl Kazimierz Barzta, oskarżony a 
przakraczenia granicy policyjnej w llata- 
padzie uh. raku. 

Barzla po przeprowadzeniu sie na teren 
Rzeszy uprawia! włóczęgostwo, rzekomo w 
celu znalezienia jakiegokolwiek zajęcia. 
Bgrztą zaopiekowała się policja w Katto- 
witz w chwili, gdy usiłował on spędzić noe 
w poczekalni dworcowej, Sąd wziąwszy 
pod uwage wiek oskarżonego, skazał go za 
przejścia granicy bez przepustki na trzy 
tygodnia więzienia, natomiast za uprawia- 
nia włóczęgostwa na dwa tygodnie are- 
aztu. Młołocianemnu oskarżonemu sąd za- 
liczy? areszt śledczy. 


Nie stawił się do pracy. 

(b) Przed sądem w Sosnowcu toczył sią 
szareg rozpraw EAT kilku askarżo- 
mym o niestawienie sią w oznaczonym 
az Urząd Pracy terminia na wyjazd na 
FET da Rzeszy. Sąd wszystkich wy- 
padkach wydał wyrok skazujący. 

T tak: Galkowski Sianisław. Zientarski 
Jan. Kowalik Kazimierz, Krzykawski i 
cki Stanisław na dwa miesiące wię- 
zienia; Śladęk Władysław, Balan Bron 
sław. Kolarz Antoni na jeden miesiąc wię- 
zienia. Posh tem sąd skazał wszystkich o- 
skarżonych na ponnszenie kosztów sądo- 
wych, zaliczając im jednak areszt śledczy. 


Rozprawy karne przeciwko oskarżonym o! w lipcu ub. roku zakupił 


niestawienie się da pracy lub samowolna 
opuszczenia miejsca zatrudnienia są coraz 
częstazym iematem posiedzneń ' sądów w 
miastach Zagłębia Dabrowskiego. Ilość i 
wielkość wymierzonych kar powinna raz 
na zawsze odątraszyć innych od przedsię- 
wzięcia jakichkolwiek kroków w kierunku 
uchylenia się od pracy. Warnnki, w ja- 
kich z uwagi na stoósnnki wojenne znale- 
AD ODLEA R AALEDCO GENY 
wiązak pracy i to pracy rzetelnej, Nie 
dziw więc. że prawo wobec tych. którzy się 
og tego wchylają, jest surowe, bowiem do- 
maga sią tego od nas dobro calego spole- 
czeńatwa, Te eame uwagi odnoszą się ró- 
wnież do tych, którzy zatrudnieni przy 
jakimkolwiek warsztacie pracy DPUSZCZA 
ja znaczną ilość dni w miesiącu, hez ze- 
zwoleń władz zwierzchnich. Za lakie po- 
atępowanie z artykułu karnego 118/41 gro- 
zi kara do trzech miesięcy więzienia, czyli 
podobną do kary za samowolne opuszere- 
nie miejsca pracy lub niestawienie się da 
niej w oznaczonym przez Urząd Pracy ter- 
minie wyjazdu. 


NU ZMIANA TABLICZEK Z NAZWA- 
LIC. W Grodźcn zastąpiono stare 
tablier z nazwami ulic nowemi, któ- 
ra swojem efeklownem wykonaniem przy- 
czynią sie niehybnie do npiększenia nlie. 
(b) KUPIŁ CUKIER BEZ KARTEK 
Sąd w Sosnowitz skazał mieszkańca Sosno. 
wiz, Tomezyka, na MA RM grzywny, z za- 
misną na 3 tygodnie więzienia. Tomczyk 
nd niejakiego 


Płuieckiego 100 kg. cukru bez kartek, któ- 
ry to cukier Sprzedał dalej po cenach pas- 
karskicn. 

(b) UWAŻAĆ NA PSY., — W Zawierciu 
przy Olsastrassa do przechodzącej chod- 
nikiem mieszkanki Zawiercia Zofji G. pod- 
biegł pies wilczur, który rzucił się na ko- 
biete, kalecząc dotkliwie jej noge. Jak się 
dowiadujemy, jest to niestety nie pierwszy 
wypadek pokąsania przechodniów przez o- 
wego psa, biegającego bez opieki. 

(pt) ZAMIAST WĘGLA — DOSTAR- 
CZYŁ KAMIENI. Stanisław Zych, zumie- 
szkaly w Bendzimie a trudniący się han- 
dlem węgla, dostarczył w tych dniach jed- 
nej z mieszkanek Bendzina zamiast 12 me- 
trów węgla — kamienia. Oszustem zajęła 
się policja, 

(b) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOPALNI. Na kopalni gwarectwa „Hr. 
Renard“ w Sosnowitz w dniu 24 bm. zda- 
rzyl się nieszczęśliwy wypadek, któremu u- 
legl 19-letni robotnik, mieszkaniec Bendri- 
na, Bromisław Gąsiaczewski, Gąsiaczewski 
kończył właśnie ładowanie ostatniego wóz- 
ka z węglem, gdy w tym momencie niespa- 
dziewanie obsnnął się olbrzymi zwał węgla, 
który przygniótł nieszczęśliwemu jedną no- 
ge, brzuch i klatkę piersiową. Nieszczęśli- 
wogo robotnika wydobyto natychmiast z 
podziemi i w stamie ciężkim przewieziono 
do Szpitala Ubezpieczalni Społecznej w So- 
snowitz. 

(pt) HOZCIĄŁ SOBIE NOGĘ SIEKIE- 
A. Mieszkaniec Wojkowie Komornych — 
Wojciech Duda, uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkawi w czasie kopania studmi, Woj- 
ciech Duda skończywszy pracę na wieczór, 
postanowil zabezpieczyć otwór. by ktoś za 
sąsiadów nie wpadł do studni, W czasie 
tej pracy rozeiął sobie lewą noge siekierą. 

Pierwszej pomocy udzielił, mu lekarz. 

(b) ZŁAMANIE NOGI. Do szpitala po- 
wiatowego w Bendzinie OCEŃ oneg- 
daj 78-letniego starea Jana Ciapala, za- 
mieszkałego w Łagiszy, który doznał zła- 
mania nogi, Z uwagi na wiek rannego, musi 
on przez pira czas pozostać na kuracji 
w zpi 

(pl), NIESZCZĘSLIWY WYPADEK, W 
Grodźcu przy Lagiszerstrasse w domu 
tuszkiewiczowej zdarzył sią nieszczęś 
wypadek, któremu uległa -letnia córecz- 
ka. Dziecka spadło ze atołu tak fatalnie, iż 
złamało sobie lewy obojozyk. Pierwszej 
pomocy udzielił lekarz. 

(b) PO TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA. 
Przed sądem grodzkim w Bendzinie atanę- 
ln onegdaj trzech robotników, oskarżonych 
o samowolne opuszczenie miejsca pracy. 
Jak wiadomo, podobne wykroczenia są su- 
rowo karane, Mimo to, wszyscy trzej do- 
puścili się przekroczenia odnośnego arty- 
kułu karnego, za co grozi kara więzienia. 
Pierwszy z oskarżonych Mieczysław Migaa 
z Dombrowy, zatrudniony w charakterze 
robotnika magazynowego na kolejach pań- 
stwowych, porzuejł pracą i bez wiedzy 
ehników wrócił do domu. To samo 
geo pracy w identycznych okoliczno- 
ściach opnścił Józef Wywiał, również z 
Dnmbrowy. Trzeci z oskarżanych Mieczy- 
slaw Pyziak, zamieszkały w Zombkowitz, 
nrzyjęchał na urlop podczas świąt Bożego 
Narodzenia i pomimo kilkakrotnych wø- 
zwań stawienia sią, wystosowalnych do 
niego przez Urząd Prary w Sosnawitz, a9 
zastosowa? się do nich. Pyziska, jak 
dwóch pozostałych oskarżonych ESTE 
wadziła na salę rozpraw policja. Sąd, po 
dokładnem rozpatrzenin sprawy, przychylił 
się do wniosku prokuratora | skazał każde- 
go z oskarżonych na trzy miesiąca więzie- 
nia, zaliczając tylko pierwszemu z oskar- 
ych 18 dni aresztu śledczego. 
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dpatrzone typy. 
Coś okropnego. 


Z pomiedzy całego szeregu plag, jakie 
trapią nas, biednych ludzi, można powy- 
tiągać niektóre, które przyprawiają nas 0 
żółtaczkę, blednicę ciała, albo złośliwe prze- 
krwienia błony śluzowej — jednem so- 
wem: chorobowe — i na takie, które mija- 
dJa spokojnie — jak fajerwerki — wybuchną 
ł zginą, nie pozostawiając prawie żadnega 
wrażenia, a tylko miłe spędzenie nudnego 
popołudnia albo wieczoru. 

Tych ostatnich możnaby naliezyć mała — 
zało te z żółtaczką trafiają się „ciągle i kto 
wie, ile wogóle odebrały nam już zdrowia. 

Specjalnie dzisiaj, kiedy już i tak mamy 
przez cały dzień tyle nerwowych podnie- 
ceń, tyle „miłych" przeżyć, ta „żólta" plaga 
specjalnie daje się nam we anaki; dokucza 
uam nieraz tak serdecznie, że najchętniej 
wywalilibyśmy wszystkich roznasicieli tej 
zmory na leb ze schodów... 

Pozwólcie nam żyć! Dajcie nam święty 
spokój. 

O czemże jednak mowa! 

O tych wszystkich „kochanych bliźnich”, 
którym, żeby nie wiadomo co powiedzieć, 
oni wiedzą lepiej... mają pewniejsze źródła... 
wyjmują nam z ust każde słowo... zagląda- 
Ją nam da gardla. czy przypadkiem nie 
mamy tam jeszcze jakichś nowości, któreby 
oni ubiegl 

„Przyjemniaczków* tych namnożyło się 
w ostatnich czasach wiele, aż za dużo.. 
A to zdajs się na skutek przyspieszonego 
tempa życia. Ludzie nie mają czasu wy- 


słuchiwać plaśno wypowiedzianych myśli 
awoich bliźnich, a mózgi ich drepczą z nie- 
cierpliwości, żeby tylko móc się samym w 
tym samym czasia wypowiedzieć... 
Zacznijcie państwo tylka opowiadać ja- 
kaś anegdotę, a po pierwszem zdaniu 
niecierpliwy „bliżni* przerwie wam, .mó- 
„Poczekaj, ja ci opowiem lepszy 


Czasem, kiedy opowiadający pragnie mi- 
mo to zacżętą anegdnikę doprowadzać da 
końca, nałogowy przerywacz rozpoczyna 
go szarpać za rękaw: 

— Zostaw, zostaw, ja ci cog lepszego 0- 
powiem.. — wyłażą mu na twarz wypieki, 
przebiera nogami. by prędzej zaeząć „SWwo- 
ią" ciekawostkę. I trudna, sluchamy... 

Najgorzej jest z własną rodziną. Ta ni- 
gdy niesdaje przyjść człowiekowi do sława: 
a gdy się zacznie np. przy obiedzie opowia- 
dać jakieś ciekawe zdarzenie, lub pasjonu- 
jącą wiadomość polityczną, w tei samiu- 
teńkiej chwili głowa domu: (io znaczy: 
ona) odzywa się, tak jakby tylko eo na ten 
moment naszego mówienia czekała i sło- 
dziutko wali: 

— Kto woli marchewki? — a kto chce 
czerwonych buraków? 

Alho też da alużącej: — Józiu! — jak 
podajesz? — sos ci się leje!!! 

Najgorzej pod tym wzgledem z kobieta- 
mi. A z pośród nich z „przyjaciółkami“. 

Niech tylko jedna, więcej ufające, za- 
cznie się niebacznie zwierzać przyjaciółce 
a jakiejś swojej tajemnicy. Słnchająca 
przez chwilę mętnym wzrokiem {z siekawa- 
ści), wpatrzonym w „jaźń* opowiadającej, 
błądzi pa twarzy zwierzającej się. poczem 
przerywa zmienacka, w takie naprzykład 


słowa: 
— Masz coś czarnego na nosie! — albo: 


— Wiesz, masz rację, tylko te loki nad u- 
chem powinien ei był zrobić niżej! 

Pani Anda. żona mojego kolegi z biura, 
jest specjalistką od przerywania (bliśnien 
zaczęlego przez nich zdania. 
yobraż sobie — zaczyna mów 
znajoma — że dzisiaj spotkałam Andrzeja... 

— Ze śmietanką. czy z masełkiem? — 
przerywa jej momentalnie Anda, pochyla- 
dac się z sosierką nad falerzem znajomej. 
„Spotkałam ga w tramwajn 

— Aha, zaraz... zaraz 
ża teraz się nie mówi y 
„tram—aj—waj“, ba wszystkie żydki jeżdżą 
u nas w tylnych przyezepkach. Świetny 
dowcip — prawda! 

— Taki sobie. — Otóż sluchaj, spotkałam 
Andrzejka, który.. 

— Przepraszam cię. moja kochana, ale 
muszę ci opowiedzieć, jaka mnie spotkała 
przygoda, wiesz dzisiaj... slałam w ogonku 
na Metalowej... — przerywa znów Anda. 

— Więc kazał ci powiedzie: 3 

Anda nie chce słuchać i ciągnie przyja- 
ciólką za rękaw nd płaszcza. 

dzy to wełna? czy może bawelnat 
- - Już wiem: welna z bawelną! 

— Poczekaj, nie przeryw 
drzej kazał ci powiedzieć, że. 

Anda rozpoczyna już formalnie mocować 
się z przyjaciólka, — Dobrze, dobrze, ale 
najpierw muszę ci się zwierzyć z mojej 
dzisiejszej przygody... 

I oatateeznie p. Anda nigdy nie dowie- 

H sie e» pan Andrzejek kazał jej po- 


jej 


Więc An- 


Gienb się pewnego razu. że mąż owej 
p. Ands, bardzo przystojny mężczyzna — 
spokojnego usposobienia i nadewszystko 


kochający spokój. nie wiadomn: czy przez 
przywarę swojej gadatliwej żony, czy z ja- 


kiegoś innego powodu, dość, że zdradził 
swoją żonę. Grzeszny ten czyn nie dał mu 
przez parę dni spokoju. Chodził zdener- 
nie mógł sobie miejsca znaleźć 
ż wkonen postanowił kruszyć sią 
żonie całą prawdę. 


— Moja droga, Andeczkol — zaczął — 
muszę ci się przyznać... 
— Czy wiesz — przerywa mu Andeczka — 


że dostalam dzi gratisowe bilety do 
kina, pójdziemy sobie we trójkę ze Stefa- 
- : 

— Nie wiem, czy to sią da zrobić, bo 
ja ciebi 

— Wiem, wiem, że mnie kochasz i że wo- 
lałbyś iść na program ze mną we dwójką, 
niestety ta się nie uda, bo jnż przyobieca- 
lam Stefankowi, że go weźmiemy. 

— Zdradzilem cię! — ryknął poirytowany 
mąż. 

— Kogo? Ja też zdradzilam dzisiaj rano 
moją krawcowa, ale doprawdy, że ona sią 
zrobiła niemożliwa; suknia, którą mi szyła, 
wisi zprzadu, źle zupełnie przyszyła patki 
do lapatki i oblamawania do bocznych wy- 
pustak. Wynhraż sobie, że nawet kolnierz 
ztyłu_odsteje. 

— (oś okrapnegn! 

Czy twoja żona wie jnż o tem, że Ww 
czwartek ją zdradzileś? — zapytala się pó- 
żniej meža p. Andy, jego „przyczyna mę- 
ego zapomnienia“... 

— Powiedziałem jej to... 

— Na i eof Pewnie ci zrobiła piekielną 


awanturę! Grozila el rozwodem? No, po- 
wiedz mi... — prosiła. 
wcale mi nie grozila.. przyjęła 


ie. 
to bardzo spokojnie. 
— Coś okropnego! 
Doluss Zklgniew. | 


